
Wehikuł czasu

I ktoś przyszedł,
Zabrał mi go,
Złocisty deszczu,
Poskromiłeś mnie,

I ludzie też przyszli,
Patrzeli, oglądali,

Jedni byli po ich stronie,
Inni po naszej,
Ile jeszcze pożyczycie od nas czasu?
Pełna sakwa, 
W waszej kieszeni nie wystarcza?

Ach tak,
Wam też ukradli czas,
Więc z naszego budujecie wehikuł zemsty,

Niestety, nasz nie cofnie waszego,
Niestety.


